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Aquam memento rebus in ariiuiS 
Seivare menrem non fecus in bonis. Hor,

Mości Panie M O N ITO R.

POdobało fię naywyżfzey Wfżech« 
mocności, ażeby po ſl worze- 

niu kofcdegoCzłowieka, dawała mu 
poznać ſkazitelność J e g o , która 
w podzielonych rozmaicie ftanach 
odmianach, flabościach , nieſzczg- 
sciach wyftawuie mu na tym świę
cie rzeczy nie trwałość. Ale w nad-' 
grodę tego obdarzyła Duſzę Jego 
nieśmiertelnością, rozumem, famo- 
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s ta d n ą  wolą, zupełną władzą nad 
ciałem y  nad to oświeciła go ie- 
ſzcze Praw am i, które zachowuiąe 
ma fię ſpodźiewać ſzczęśliwości 
prawdziwey. Mimo tych pozwolo- 
nych fobie dobrodzieyftw, Czło
wiek od pierwiaftkow prawie Dzie- 
ciriftwa, albo nie zna albo zapomi
na o fwoiey iitności. Otoczony 
gminem znikomych blaſkow, ogra
niczony potrzebami utrzymania ży
cia, wielbi poważa yſzacuie to tyl
ko co doftatek świętność lub oka
załość oznacza. Daleki od pilne
go weyrzenia w fiebie, ftarania ca— 
ło obraca na dogodzenie ułomnym 
żądzom y ftaie fię nie iako rozma
itych namiętności fwoich Niewol
nikiem. Zrąd daley poftępuiąc 
w głąb nie dolkonałości fwoich, od
biera pierwſzą moc rozumowi Twe
mu oddaifc ią w ręce ſwawolney 
y podchlebney chęci. Niedziw 
przeto, ze Ludzie wyfoką zafzczy- 
ceni godnością y obfici -w boga

ctwa



ctwa Wymoftym y pogardliwym o- 
kiem zapatruią .fię na ubożſzych od 
fiebie, ci czołgającym y podłym 
duchem potwierdzają to o fobie 
równych faiſzywe rozumienie. T a 
kowy błąd powſzechny powodem 
*ni był do pokazania w teraźniey-P 
fzym Filmie, że ani zbytnia duma 
ani podległość niewolnicza nie  ieft 
przyzwoitą ludzkiemu Frzyrodze- 
niu.

Ktokolwiek bezftronnym zapa
trzy fię okiem na wfzyftkie otacza
jące go rzeczy, a nawet y ſjmo cia
ło , które fię tylko kształtem rożni 
od innych źw ierząt, przyznać to 
mufi ze ſą zepſuciu pcd leg ie , toć 
fama Duſza ieft ſzlachetnośęią y 
zacnością Jego. A ieżeli los Uro
dzenia wywyżfza go lub prtniża , 
doftatki ftużą mu albo od niego ſą 
dalekie, powinnoi go to wyr.pfić 
czy upodlać tak bardzo , ażeby 
nad tym myśli y życie ſwoie za
trudniał. Słuſzność fama pokazuie
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Nam nikczemność zdań takowych. 
Mamy wprawdzie z czego hę cie- 
ſzyć ,  kiedy możemy rozkazywać y 
mieć wſzyſlkie do upodobania Twe
go wygody, ale niech nam fig zda- 
ie  ie  iefteśmy krufzcową, Gorą, któ
ra po wyigtym y wydobytym ziocie 
przykre w oczach naſzych wyraża 
ftraſzydło. Nie dość na tym , wſpo- 
mniymy fobie na owe Kroleftw 
W oiennikow y Bohatyrow upadki, 
na poniżenie tylu Miniftrow , na 
podupadłych Bogaczów, przez o— 
gien, wodę, marnotraftwo lub nara- 
żenie-fig Panuiącym, a zapewne nie 
znaydziemy nic coby Nas wynio- 
flemi czyniło. Rozumiemy podo
bno że Nam Niebo przez Ręce Kro* 
Iow podaie nadgrody za naſze zaftu- 
gi , ale takie natchnienia czgfto- 
kroć pochodzą z miłości własney. 
Nie wiele ieſfc godzin w których nie- 
popełniamy iakiego błędu przeci
wko Bogu, Oy czyż nie albo Obywa- 
te lfiw u, a przecież małe -Nam fig

bydź
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bydź zdaią dobra w porównaniu ſza* 
cunku fiebie ſamych y nigdy w żą
dzach nieuftaiemy. Mylifigten bar
dzo, kto nadane fobie Szlachectwo 
mieni bydź wizerunkiem nie pofzla- 
kowanych póftgpkow ſwoich , bo 
Krolowie nie mogąc przeniknąć do 
gruntu ſerca , doſyć mai§ na zale
ceniu iedney lub  drugiey cnoty * 
ale ten nierównie oſzukuie fig bar- 
d z ie y , który ſpadle na fiebie od  
Przód kow ſwoich zaſzcżyty , za 
dziedziczne fobie przywłaſzczaiącj 
innych nie godnemi y ńierownemi 
choć daleko warcieyſzych ogiaſza. 
Doſyć na koniec na potwierdzenie 
tey prawdy,weyzrzyć wDzieie Pra
dziadów naſzych, a ieżeli pomig" 
dzy temi znaydziemy rozmaitych 
to ieft złych y cnotliwych , wigc 
podobnym fpofobem przez zlewek 
krwi doftoieńftwa y zakały onych 
Wyobrażenie ściągaćby fig powin- 
no.
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Z drugiey ftrony nie poftrzegam 
coby Człowieka tak mocno upod
lać miało, iako pofpolicie w Zgro
madzeniach świata przykłady wl- 
dziemy. Jeżeli kto urodził fię Wie
śniakiem , Mieſzczaninem albo u- 
bogim Szlachcicem tlzaż ten nie 
doftatek wyzuwa go z iſloty Czło- 
wieczeńftwa y czyli przydaie mu 
iakowey ułomności, ktoreyby nie 
widział w Panach. A kiedy ten 
fam początek y koniec w ogólno
ści dla wſzyftkich żyjących zamie
rzony, za coż ma przychodzić do 
tey  zapamiętałości, ażeby oddawał 
cześć prawie Boſką równemu Stwo
rzen iu , y żeby nie tylko powierz
chownie ale nawet wewnętrznie 
czuł iakieś nadzwyczayne rozu
mienie o wielkości drugich, a ſwo- 
iey  nifkości. Należy wprawdzie 
oddawać winne uſzanowanie y po- 
fluſzeńftwo tym, którym potrzeba 
Naſza przvmuſza Nas ftużyć lub 
podlegać, może z tym wſzyftkim y

nay-



naypodleyfza Ofoba zachować 
wſpaniaiość zdania, wyſokość Du- 
ſz y ,y  równie z Królami dobiiać fię 
nieśmierteiney ftawy. Ale drżeć 
od boiaźni w przytomności Go- 
dnieyſzych chociaż niewinnie „ 
przeważać Ich ſkinienia nad iłu- 
ſzność, ftawę, poczciwość y ſarne- 
go Boga, ociężałym a prawie mar- 
twym bydź w wykonaniu chwa
lebnych poftępkow, rzecz ieft nie 
ludzka . Ażebyśmy zaś mogli 
przyiść do tego ftopnia doſkona1- 
lości, potrzeba nam w życiu zacho. 
wać y poważać mierność Dyoge- 
nefa, który pytaiącemu fię Rządcy 
trzech części świata Alexandrowi, 
czegoby pragnął od niego? odpo
wiedział ze niczego więcey nad to, 
aby mu tylko nie zaftaniał iłone- 
cznego światła. Ten ieft naypier- 
wszy początek podłości nalzycb , 
że nie będąc nigdy doftatecznie 
naſyconemi, pragniemy co raz wię
cey , przyzwyczaiamy do ulegania

my-



myśli naſze dla tych, od których %  
pomocy ſpodziewamy, ą gdy zaś po
dobnie wyniefie ſzczęście, przy
wdziewamy na fiebie też famą po
ił ać, która dopiero umyfty Naſze 
zazdrosną przerażała wielkością. 
Kto tu nie poznaie,iak Człowiek da
leki iett od poznania fiebie y iak 
przeciwnie zdania ſwoie z czaſem 
y okolicznościami odmienia. Dlu- 
goby potrzeba rozwodzić fię nad 
rozważaniem naydrobnieyſzych 
części ściągających fię do tego pun
ktu , ale że te prawdy ſą przez fię 
i.asne, zoftawuię kożdego rożſądko- 
\vi, iak wielce wynioflość y pod
łość ſą godne pogardzenia.

Podaie Jię do wiadomości, ie  Monitor 
teraz tu i  nie w piwney Ulicy, ale 
raz na zawfze' będzie w Drukarni 
M itzkrowjkmj wydawany.


